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Cany prenum aratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do domn . . mieś. zł. 2 '—, kwart. ©•—
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7 ’—

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mies. zl 2  40 , kwart. 7'—

Z a g ra n ic ą ..................... mies. zł. 5 ’—, kwart. 1 5 ’—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów  
Ns 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
L W Ó W , UL. ZIM ORO W ICZA 15 I. p„

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6*/t cm . szer.) w zw ykłych og łoszeniach  
g i . M, w nadesłanem  i w n ek ro logach  gr, 50, w k ron ice , rep e r
tuar, dz ia ł gospodarczy , pask i w tekście  gr. TO, pod nagłów
kiem  na  pierwszej s tron ie  zł. f —.  T abelaryczne o 50 prc. d ro 
żej. Za jedno słow o w drobnych og łoszeniach  gr. TO, kupno  
i sprzeda* słow o gr. 1 1 , m atrym on ia lne , korespondencje  
pryw atne słow o gr. 20, dla poszukujących pracy gr. C. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. Zagraniczne o 50 prc. drożej.

PRZED WYBORAMI.
IV .

Omawiając w dalszym ciągu tech* 
niczną stronę w yborów  do Sejmu nad* 
mienić należy jeszcze co następuje:

N a ©kręgów em zgromadzeniu wy* 
borczem wyznaczeni zostaną kandyda* 
ci na dwóch posłów sejmowych. Jeżeli 
poglądy na takiem  zgromadzeniu oka* 
żą się zgodne, lista kandydatów  obej* 
mie podw ójną ilość kandydatów , a 
więc czterech, pom iędzy którym i oby* 
watele będą sw obodnie wybierali. Je* 
żeli jednak na zgromadzeniu powsijaną 
rozbieżności, lkzba kandydatów  może 
dojść naiwet do dw unastu i wyborca 
może między tymi dw unastu wybierać 
tych dwóch, których chciałby widzieć 
w parlamencie. W  dobieraniu kandy* 
datów mogą być więc uwzględniane 
wzystkie postulaty (wyborców, mogą 
się dostać na listę ludzie rozmaitych 
zawodów, poglądów, starsi, młodsi. 
Rzesza wyborcza otrzym uje pełną swo 
bodę głosowania, której za poprzed* 
niej ordynacji była pozbawiona. Po* 
słami staną się nie nominaci partyjni, 
a mężowie zaufania społeczeństwja.

Głosowanie do Sejmu odbyw a się 
jednego dnia w calem Państwie i trwa 
bez przerwy od godziny 9—21. Odby* 
wać się o,no oędzie w ten sposób, że 
każdy (Wyborca otrzyma kopertę urzę* 
dową i kartę do głosowania, na której 
oznacza kreskami nazwisku dwóch 
kandydatów , poczem po włożeniu kar* 
ty  do koperty wręcza kopertę prze* 
wodniczącemu komisji, k tóry  wrzuca 
ją -w jego obecności do urny. Nie* 
zwlocznie po zamknięciu głosowania 
komisja wyborcza ustala jego w yniki 
Okręgowa kom isja wyborcza po usta* 
leniu wyników głosowania przyznaje 
m andaty dwom kandydatom  na po* 
słów, k tórzy otrzymali największą 
ilość głosów, niemniej jednak niż po 
10.000 głosów.

o o •

Senat składa się z 96 senatorów, 
z których 32 powołuje Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, a 64 powołują oby* 
watele, mający z tytułu zasługi, wy* 
kształcenia lub zaufania praiwio wybie* 
rania do Senatu.

Z  urzędu zostają wciągnięci do spi* 
su wyborców ci obywatele, którzy już 
uprzednio posiedli zaufanie współ* 
obywateli, a więc zostali wybrani, już 
to  jako członkowie rad wojewódzkich, 
powiatowych, gminnych, miejskich, już 
to  ci, k tórzy piastują stanowiska we 
władzach sam orządu gospodarczego, a 
więc radcowie izb rolniczych, przemy* 
słowo*han dl owych i rzemieślniczych, 
przewodniczący zarządów cechów, prze 
wodniczący zarząaów kół miejsco* 
wych stowarzyszeń wyższej użytecz* 
mości, wreszcie przewodniczący tych 
pracowniczych organizacyj zawód o* 
wych, które liczą conajmniej 1.000 
członków. Druga kategorjz wyborców 
zostanie umieszczona w spi: ach, gdy 
się sama zgłosi i udow odni swe praw© 
w ybierania do Senatu. Są to obywate* 
le, mający to prawo z ty tu łu  zasługi 
osobistej lub wykształcenia. Są to lu* 
dzie, odznaczeń’ orderem V irtuti Ali* 
litari, krzyżem lub medalem niepodlc* 
głości, krzyżem walecznych, Polonia 
Restituta, krzyżem zasługi, jakoteż ci, 
k tórzy ukończyli wyższą szkołę zawo* 
dową stopnia licealnego, liceum peda* 
gogiczne, albo szkołę podchorzącydh, 
albo wreszcie posiadają stopień oficer* 
ski.

Prawo wybierania do Senatu nie słu* 
ży obywatelom, którzy przed dniem 
zarządzeni i w yborów  do izb ustawo*

Zebranie genewskie upiynie spokojnie?
Londyn, 30 V II. (PA T ) Kotespon* 

dent genewski Ag. Reutera donosi, że 
w Genewie sądzą naogół, iż Wielka 
Brytanja nie będzie zadowolona z od* 
roc-zenia sprawy włosko*abisyńskiej 
przez przedłużenie istnienia komisji 
pojednawczo*arbitrażowej.

Korespondent rzymski Ag. Reutera 
podaje, że zdaniem władz zebranie ge* 
newskie będzie dalszym ciągiem ze* 
brań majowych w sprawie sporu wio* 
sko*abisyńskiego, a wszelka próba roz 
szerzenia ram dyskusji będzie zdecy* 
dowanie zwalczana.

VfAdług doniesień A. Reutera z Pa* 
ryża, koła francuskie żywią

iż zebranie genewskie upłynie spokoj* 
nie i że W łochom  i A bisynji udzielony 
będzie termin do 25 sierpnia, aby po* 
kojow o załatwiły swe nieporozumie* 
nr a.

Charge d ‘affaires brytyjski w Pary* 
żu Campbell odwiedził wczoraj -wie* 
czorem premjera Lavala. W  w yniku 
rozmowy ustalono, że Eden i Laval od 
będą dziś w Paryżu dłuższą naradę ce* 
lem uzgodnienia taktyki w Genewie. 
Eden odlatuje do Paryża dziś przed 
południem  a spotkanie jego z Lavalem 
odbędzie się w godzinach popołudnio* 

sra z Pa* > wych. W ieczorem  obaj mężowie stanu 
nadzieję, ’ razem odjadą z Paryża do Genewy.

Brytanja zakazała wywozu broni
do A b is y n ji.

Londyn, 50 VII. (P A T ) W  związku 
z ogłoszonym przez rząd brytyjski za* 
kazem wywozu broni i amunicji do 
W łoch i Abisynji, cesarz abisyński zło 
żyl wobec korespondenta „Times* a11 w 
Addis*Abebie nast. oświadczenie: 

Uczucie rozczarowania, jakie odczu* 
wamy z  pow oda zawieszenia, choć by 
tylko chwilowego, licencyj wywozo* 
wych na eksport broni i amunicji do 
A bisynji, jest połączone z zadmwiole* 
niem z pow odu mocnego poparcia, ja* 
kiego udziela rząd brytyjski naszym 
wysiłkom, zmierzającym do pokojowe*

go i bezstronnego rozwiązania obecne* 
gó sporu. W  obliczu przygotow ań wo* 
jennych i wojowniczej postawy dru* 
giej strony w tym  sporze, szaleństwem 
byłoby, gdybyśmy odhiadali nasze 
przygotowania do obrony przed ewcn* 
tualną napaścią. Zakaz wywozu broni 
m e. odpowiada swemu celowi zahamo* 
wania napastnika, lecz przeciwnie, za* 
chęca go do polityki naruszania zobo
wiązań międzynarodowych i do pod* 
boju.

Londyn, 30 VII. (PA T ) W  brytyj=
skich kołach oficjalnych panuje prze* * czej.

świadczenie, iż delegat A bisynji poru* 
szy w Genewie na sesji Sady Ligi Na* 
rodów sprawę zakazu wywozu broni i 
amunicji do Abisynji.

Głoska flota wojenna 
u wrót Abisynji]

Londyn, 30 V II. (P A T ) Ag. Reutera 
donosi z D żibuti: Popyt szalupy wio* 
skiej w porcie jest powodem alarm u 
wojennego (wśród Abisyńczyków, któ* 
rzy twierdzą, że inne okręty wojenne 
włoskie mają przybyć do D żibuti w 
przyszłym tygodniu.

Tysiące tonn towarów, przeznaczo* 
nych do A ddis-A beby, leżą na skla* 
dach w komorze celnej w Dżibuti, 
gdyż odbiorcy nie zyczą sobie, aby to* 
Wary przewożono do stolicy Abisynji.

Jak doniosła prasa włoska, dotych* 
czas zmarło 113 robotników  włoskich 
w Afryce wschodniej, a 2 tysiące po* 
wróciło do metropolji. N ad  całością 
opieki sanitarnej czuwa prof. Castella* 
ni, jeden z najznakomitszych znawców 
chorób tropikalnych w  Furopie. Ilość 
łóżek w szpitalach w kolonjach wło* 
skich wzrosła z 400 do 20 tysięcy, z 
czegc w Somali — 3 tys. Lekarze wło* 
scy dokonab' ogółem 2 miljonów szcze 
pień przeciwepidemicznych wśród woj 

j skowych robotników i ludności tuby!*

Manifestacje antyżydowskie w  Gdafisku.
G dańsk, 30 V II. (PA T ) W  G dańsku

odbyły się wczoraj manifestacje ulicz* 
ne, związane z ogólno-niemlecką kam* 
panją propagandow ą na rzecz pogłę* 
bienia światopoglądu narodowo*socja* 
listycznego. Szturmowcy nar.*socjali* 
styczni w 50 samochodach ciężaro* 
wych objeżdżali G dańsk, Sopoty i in* 
ne miejscowości. Samochody udekoro* 
wane były transparentam i z agitacyj* 
nemi napisami przeciwżydowskiemi. 
W  kilku punktach śródmieścia wznie*

Walka na wszystkie fronty.
B erlin. 30 V II. (PA T.) Jak  donosi wyda« 

Wnicza firma „H oheneichen", w oiągu o- 
stainich 2 i pó ł miesięcy sprzedano  pó ł mi* 
ljona  egzem plarzy broszury  R osenberga pt. 
„D o obskuran tów  naszych czasów ". Bros 
szura ta stanowi, jak w iadom o, odpow iedź 
R osenberga na krytykę jego dziieła „M it 20 
w ieku".

U rzędow y organ m.n. finansów  z a w i a d a- 
mia, że o d  dnia 1 w rześnia hr. każdy p» id- 
legły m inisterstw u urzędnik  złożyć ma dc* 
klairację, czy należał bądź należy do  jakiejś 
loży  w olnom ularskiej lub  innej pokrew nej 
oirgainizacii. W  razie odpow iedzi tw ierdzą
cej, wszelkie awanse danego urzędnika lub 
pow ierzenie mu kierow niczych stanowisk 
uzależnione będą od  każdorazow ej zgody 
m inistra.

sione były przez organizatorów  bary* 
kady na jezdni. Jedną z barykad znaj* 
dowala się przed domem gminy ży* 
dowskiej w G dańsku, w pobliżu staro 
miejskiego ratusza. W  obecności do* 
wódcy szturmów ek gdańskich' Hacke* 
ra, szturmowcy, uzbrojeni w siekiery 
i m łotki po zatrzym aniu samochodów 
rzucili się na przeszkody, składające 
się z części samcchodow, lub starych 
mebli, rozbija.jąt: je i rzucając resztki 
do rzeki Raduni. Podczas przejazdu 
ulicami i szosami uczestnicy wznosili 
okrzyki antyżydowskie. W  Sopotach 
sam ochody szturm ówek zatrzymywały 
się przed kawiarnią Tauding, do której 
uczęszczają przeważnie żydzi. Siedzą* 
cych na tarasie gości obrzucano anty* 
żydowskiemi (wyzwiskami, a gdy nie* 
którzy żydzi poczęli protestować, de* 
monstranoi grozili im sztyletami. Przed 
zjawieniem się pogotowia policyjnego 
sam ochody szturmowe odjechały.

W  związku z temi naDaściami w ko* 
łach żydowskich w G dańsku panu’’e 
twtieikie zaniepokojenie. Organ nar.*so* 
cjalistyczny. „D er Danziger Vorpo* 
sten“ zamieszcza o wspomnianej wy* 
żej imprezie entuzjastyczne sprawozda 
nie.

i Reprezentacja Polski 
na Lidze Narodów.

W arszaw a. 30 V II. (P A T ) N a  rozpoczy
nającej się dnia 31 lipca nadzw yczajne] se- 
sji R ady^L igi N aro d ó w  Polskę rep rezen to 
wać będzie stały  d d e g a t R, P. p rzy  Lidze 
N aro d ó w  m inister T vtus Komarmicki. W  
zw iązku z obradam i Ligi w f jechał dziś do 
G enew y w icedyrektor departam entu  p o li
tycznego min. spr. zagi Tadeusz Gwiazdo* 
ski.

oawczych nie ukończyli trzydziestu 
lat, a także obywatelom, nie mającym 
prajwia w ybierania do Sejmu. Prawo 
wybieralności do Senatu służy każde* 
mu obywatelowi, mającemu praw o wy 
hierann. do Sejmu, który  przed dniem 
zarządzenia wyborów  ukończył lat 
czterdzieści.

W  każdem województwie powstanie 
kolegjum wyborcze. Składa się ono z 
delegatów, wybranych na zebraniach 
obwodowych. Każdy powiat dzieli się . 
na obw ody (Wyborcze, liczące 90—120 
wyborców do Senatu. N a każdy  ob*

w ód przypada jeden delegat do woje* 
wódzkiego kolegjum wyborczego. W y  
bór delegatów do wojewódzkich ko* 
legjów wyborczych odbywa się jedne* 
go dnia w całem Państwie. Za wybra* 
nego ina delegata uważa się kandyda* 
ta, k tó ry  uzyskał bezwzględną więk* 
szość ważnie oddanych głosów.

Zebrania wojewódzkich kolegjów 
wyborczych odbywają się również jed 
nego dnia w calem Państwie. N a  tych 
zebraniach nastąpi ostateczny w ybór 
senatorów.

A. L.

IW0NICZ-Zr-R0J
ad 21 sierpnia tani sezon jesienny.

Minister Kościałkowski 
powrócił do Warszawy.

W arszaw a. 30 V II. (PA T.) Po odbyciu  
p o d róży  inspekcyjnej w w ojew ództw ach: 
kieleckrem, krakow skiem  i Śląskiem mini* 
ster spraw  w ew nętrznych Kościałkowski 
pow rócił do W arszaw y i ob ją ł urzędowa* 
nie.

Ulica Marszałka Piłsudskiego 
w Pizie.

Rzym. 30 V II. (PA T.) Z  in icjatyw y Zw. 
b. ochotników  w ojennych, na k tórych cze
le stoi gen. C oselschi miasto Pizza posta
now iło  uczcić pam ięć M arszałka P iłsud
skiego przez nadan ie  jego imienia jednej z 
now opow stałych ulic tuż przy  m onum en
talnym  gm achu poczty. D o zrealizow ania 
in icjatyw y ochotników  przyczynił się były 
podesta P izzy obecny podsekretarz  stanu 
B uffalini.

Tragiczny wypadek.
G dynia. 30 V II. (PA T .) N a  H elu  w yda, 

rzył się nieszczęśliw y w ypadek  o tragicz
nym  przebiegu. M arynarz  A ichacki, m ani
pu lu jąc k a rap n em , spow odow ał w ystrzał. 
L u la  ugodziła por. Trzcińskiego w rękę, 
roztrzaskując kości. W idząc to  m arynarz 
A ichaoki popełn ił sam obójstw o. Por. Trzciń 
skiego w stanie ciężjcim przew ieziono do 
szpitala, gdzie dokonano  am putacji ręki.



„G A ZETA  L W 0 W S K A “ Nr. 172 z dnia 31 lipca 1935 r.
- ~ t -------------- ■L .‘---------  “ ‘
Delegaci Izloy lekarskiej 

do okr. zgromadzeń wyb.Wiadomości bieżące.
WtoreK3fl

lipca 1935

Żałobna Rocznica.

Donatyli i Julity 
Jutro; Ignacego 

Wschód słońca 3‘52 
Zachód  „ 19'32

TEATR WIELKI.
W torek  godz. 20 „G dybym  chciała".
Środa teatr nieczynny.
C zw artek  tea tr nieczynny.

, TEATR ROZM AITOŚCI.
W torek  godz. 20 „A w antura w raju".
Ś roda godz. 20 „Panna młtoda z dachu".
■Czwartek godz 20 „Pannia m łoda z das 

chiu“ .

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O : „W ładczyni L ibanu" i „Na- 

va ran a“ .
A T L A N T IC : „Katastro-fa C zelusk ina".
C A S IN O : „Zona z ogłoszenia" i „Kry- 

jówika szczęścia".
C H IM E R A  nieczynne.
GOLOSSELIM  nieczynne.
K O PE R N IK : „O d wieczora do północy"
M A R Y SIE Ń K A : „B iro-B idżan i Iskor".
M U Z A : „G ra zm ysłów".
PA Ł A C E : Silvia Sidney i C ary G rand : 

„Księżniczka przez 30 dni".
P A N ; „G d y  miłość króluje, śmierć od* 

poczyw a", Laureli i H a rd y  „E>waj hultaje"
P A X  nieczynne do 1 września,
R A J : Liljana H arvey  jako  „W esoła Zu= 

zanna".
STY LO W Y : „U w odzicielka" i rew ja.
SW IT  nieczynny.
U C IE C H A : „W  sid łach bandytów " i 

irewja.

— Teatr W ielki. D ziś o godz. 8-ej wie
czorem  ostatnie przedstaw ienie z cyklu lo 
sow anych sztuk. G rana będzie kom edja pt. 
„G dybym  chciała".

Ju tro  teatr W ielki nieczynny.
— T ea tr R ozm aitości. D ziś o godz. 8-ej 

farsa A rn o ld a  i B acha „A w antura w raju". 
W  rolach czołow ych w ystąpią pp. Boh* 
dańska. K ossocka, K ruszelnicka, Łęoka i 
Z yczkow ska oraz pp. B iałoszczyński, Ber. 
ski, B rochw icz, D orw ski, Jaśkiew icz, Kra* 
snow iecki, M ichułow icz, Szpiganowicz, 
Ratschka, W ilczkow ski i inni. R eżyserja 
J. S trachockiego.

Ju tro  „Panna m łoda z dacihu" premijera.

KOM UNIKATY.
— W ydawanie dyplom ów 3 prc. Poży= 

czki Inwestycyjnej. Izba przemysłowio-han- 
d low a we Lwowie zaw iadam ia, że firm y 
hand low e tutejszego okręgu, k tóre  sub
sk rybow ały  3-procentow ą Pożyczkę Inw e
stycyjną w edług norm  zaleconych na p o d 
stawie porozum ienia z N aczelną R adą 
Z rzeszeń Kupiectw a Polskiego, Zarządem  
G łów nym  K ontro li Z w iązku K upców  w 
W arszaw ie, o raz  Stow arzyszeniem  Przedsta 
Wicieli H andlow ych , miogą zwiracać się do 
Izlby (Lwów, ul. A kadem icka 17 w godzi
nach  od 9— 14-tej), celem uzyskania dy 
plom u, stw ierdzającego wzięcie udziału  w 
subskrypcji. D yplom y będą w ydaw ane w 
ciągu 5 dni od dnia przedłożenia w Izbie 
dow odów , stw ierdzających w płacenie trzech 
ra t oraz po okazaniu św iadectwa przem y
słowego.

KRONIKA MIEJSKA.

Lotnicy belgijscy we Lwowie. W czo 
raj przyjechał do Lwowa belgijski bo 
hater przestworzy, k ilkakro tny  zdo
bywca puha.ru G ordon Benneta, Bel- 
gijczyk kpt. Ernest Demuyter. Lotnik 
ten w towarzystwie profesora uniwer
sytetu w Charleroi Noela Leonpiusa 
i lotnika Piotra Hofm ansa odbył lot 
n,a balonie „Belgica" z Brukseli. One- 
gdaj wylądowali na polach Roztacza 
w Małopolsce. Ze Lwowa wyjeżdżają 
do W arszawy, gdzie kpt. Demuyter 
wygłosi odczyt równocześnie z wyświe 
tleniem filmu z wystawy światowej w 
Brukseli. Film ten nakręcony został z 
gondoli balonu. W czoraj odbyła się 
W konsulacie belgijskim konferencja 
prasowa, na której kpt. D em uyter 
przedstawił szczegóły swego lotu z 
Brukseli do M ałopolski W schodniej.

Zlikwidowany strajk w pralniach 
lwowskich. W  dniu wczorajszym od = 
była się konferencja w sprawie zaże
gnania strajku w pralniach chemicz- 
nycjh.we Lwowie. W  konferencji wzię
li udział inspektor pracy Pławski, 
mistrz cechu W andel i delegacja Z Z Z  
z ramienia robotników . W  konferencji, 
k tóra trw ała cały dzień, przejawiła się 
obustronna dążność do ugodowego 
załatwienia sporu. Po uzgodnieniu po
glądów, strajk został zlikwidowany i 
robotnicy w pralniach podjęli z d i:em  
dzisiejszym pracę.

Obniżka opłat rzeźnianych od mięsa 
koszernego. Pod przewodnictwem p. 
dr. Ostrowskiego, wiceprezydenta mia
sta, odbyła się wczoraj konferencja w 
sprawie konieczności obniżenia opłat 
na rzecz Zyd Gm iny W yznaniowej

Ku uczczeniu 88-ej rocznicy stracenia ) 
Teofila W iśniow skiego i Józefa Kapuściń- ; 
skiego, B ohaterów  narodow ych, skażanych 
w yrokiem  rządu austrjackiego przez p o 
wieszenie w r. 1847 odbędzie się w n ie
dzielę, dnia 4 sierpnia 1935 r. staraniem  
Tow . polskiej m łodzieży im. T adeusza Koś 
ciuszki we Lwowie uroczysty obchód  z nai 
stępującym  program em : ■

W  niedzielę, dnia 4 sierpnia br. o godzi
nie 9-ej rano w kościele archikatedralnym  
uroczyste nabożeństw o i złożenie wieńca 
po d  pom nikiem  B ohaterów  przy ul. Klepa- 
row skiej. O  godzinie 6 wieczorem trad y 

cyjne m anifestacyjne zebranie na G órze 
stracenia p o d  pom nikiem  i krzyżem  pa
m iątkow ym , gdzie egzekwie odpraw i ks. 
kapelan  M arjan Jakubow ski, poczem p rze
mówi p. M arjan  D ziędzielew icz.

Podczas zebrania orkiestra niższych funk 
cjonarjuszy Z arzadu  miejskiego w król. 
stoi. m. Lwowie odegra pieśni narodow e. 
D o grem jalnego udziału  w tej podniosłej 
uroczystości zaprasza wszystkie W ładze, 
Zw iązki, Zrzeszenia, S tow arzyszenia, K or
poracje, Cechy i P rzysposobienia w ojsko
we ze sztandaram i, oraz całe społeczeństwo 
zaprasza Tw o im. T. K ościuszki we Lwowie

Budujmy okręty w własnej stoczni.
W  „Kurjerze Polskim 14 ukazał 

się ciekawy artykuł kom.-por. inż. 
Ksawerego Czernickiego, opisują
cy pierwsze kroki przy budowie 
stoczni m arynarki wojennej w 
G dyni. Ze względu na powagę te
go zamierzenia, chcąc zapoznać 
naszych Czytelników, ciekalwisze 
w yjątki artykułu cytujemy.

Kwestja budow y okrętów  w ojen
nych w kraju wyłoniła się sama przez 
się w chwili odzyskania przez Polskę 
dostępu do tnorza. Jednakże koniecz
ność gruntownego przygotow ania pod 
staw pod tę nową dla nas gałęż prze
mysłu i techniki, sprawiło, że sprawa 
ta dość długo czekała na rozwiązanie. 
W szelkie próby stworzenia placówki 
prywatnej i pertraktacje z firmami za- 
granicznemi nie doprow adziły do zre
alizowania budownictwa okrętowego.

Paląca konieczność rozbudow y m a
rynarki wojennej — kwestja stoczni o- 
krętowej w  G dyni — stawała się z 
dnia na dzień bardziej aktualną. W ła
dze polskiej m arynarki wojennej, gdy 
przekonały się o szkodliwości dalszej 
zwłoki dla sprawy, przystąpiły do bu 
dow ania okrętów  na własnej stoczni 
w czerwcu 1934 roku.

Za pierwsze pięć miljonów złotych 
Wykonano więskzość robót czerpal
nych i regulacyjnych, dotyczącyqh ba
senów i nadbrzeży. Prace te  są w toku, 
będą niedługo ukończone i stanowią  
stosunkowo najdroższą część robót.

Także w roku bież. zostanie w yko
nana część sieci kom unikacyjnej. W  
budżecie 1935—36 przewidziane są kre 
dy ty  w sumie około trzech miljonów, 
za k tóre wykonane będą dalsze inwe
stycje, a w szczególności pierwsza po
chylnia budow y okrętów  dla jedno
stek do 1.500 tonn wyporności.

W  celu ułatwienia zadania naszemu 
przemysłowi i przyciągnięcia go do 
pracy w tej nowej dlań dziedzinie, wła 
dze m arynarki postanowiły przyjść z 
pomocą tem u przemysłowi, opierając 
działalność stoczni całkowicie na w y
twórczości krajowej, nie dublując żad
nego z posiadanych w kra ju  przez 
przemysł urządzeń. G ros zamówień 
udzielane będą nazewnątrz, istnieją
cym zakładom przemysłowym, przez 
co tysiące ludzi niezatrudnionych w 
stoczni będą mogły otrzymać pracę.

O kręty  budow ane będą na pięciu 
pochylniach różnej wielkości, z k tó 
rych mała w ykonana będzie natych
miast. średnia zaś zaraz po niej. Pozo
stałe trzy pochylnie — dla średnich i 
większych jednostek — będą budow a
ne w  miarę postępu irobót i przyzna
wania potrzebnych kredytów .

Ogólna powierzchnia terenu stoczni 
wynosić będzie 46 hektarów , z czego 
10 hektarów  przestrzeni wodnej.

D la wykończenia okrętów , po spu
szczeniu z pochylni, oraz dla remontu 
jednostek istniejących, przewidziany 
jest basen o wzmiankowanej powierz
chni 10,2 hektarów  i nadbrzeżach dłu
gości ogólnej około jednego kilometra. 
Basen ten osłonięty będzie ostrogą od 
fali, k tóra ,w. kanale portow ym  G dyni 
daje się czasem we znaki.

N a brzegu zainstalowane będą war
sztaty wszelakich rodzajów, ruchome 
krany portowe, magazyny i t. d.

Miejsce dla stoczni m arynarki wo
jennej, pierwszej w Polsce, obrano po
łać wzgórz Oksywskich. Prace są w 
pełnym toku  i jeśli wszystko pójdzie 
pomyślnie, to rok 1936 stanie się w 
dziejach Polski na morzu datą epoko
wą. W  jesieni należy spodziewać się 
założenia pierwszej jednostki iwojennej 
i być może, iż będzie to  jednostka bo
jowa, budow ana ze składek społeczeń
stwo wojskowego i cywilnego — łódź 
podw odna imienia M arszałka Piłsud
skiego. “

T ak  oto powstaje iw G dyni stocznia 
m arynarki wojennej — jeszcze jeden 
dowód, źe Polska kroczy wytrwale na 
drodze, wiodącej do potęgi i dobroby
tu przez morze.

Program radjewy.
Środa, 31 lipca.

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.05: D ziennik  p o łu 
dniow y- 12.15: O rkiestra salonow a. 13.05: 
P ły ty . 15.15: G iełda. 15.30: O rkiestra PR. 
16: Pogadanka dla kobiet. 16.15: Płyty.
16.50: O dcinek prozy . 17: O rkiestra kam e
ra lna . 18: W esoły  skecz kajakow y. 18 15: 
„Cała Polska śpiewa". 18.30: O pow iadanie 
dla dzieci. 18.45: P ły ty . 19.15: K oncert re 
klam ow y. 19.30: Lekkie piosenki. 19.50: 
„Św iat się śm ieje". 20.10; P łyty. 20.45: 
D ziennik  w ieczorny. 21: K oncert chopi
now ski. 21.30: O dczyt. 21.40: K oncert p o l
skich pieśni ludow ych. 22; W iad. sport. 
22.10: O rkiestra PR.

Lewoniewski gotów do lotu
'z Moskwy do S. Francisco.

M oskwa, 30 V II. (PA T ) Kierownik 
centralnej dyrekcji północnych dróg 
morskich Schmidt oświadczył, że przy
gotowania do lotu Lewoniewskiego z 
M oskwy do San Francisco zostały już 
ukończone. Dzień odlotu zależy jedy
nie od w arunków  meteorologicznych, 
k tóre do 31 hm. zapowiadają się nie

pomyślnie. Samolot Lewoniewskiego 
jest jednopłatowcem, znak rozponaw- 
czy Z. S. R. P.. n  025. M otor typu m 
34 o sile 950 koni, oraz cały aparat jest 
konstrukcji sowieckiej i zbudoiwany 
został w Z. S. R. R. z materjałów so
wieckich.

od uboju rytualnego. W  konferencji 
Wzięli udział p. Chajes, w iceprezydent 
miasta, wraz z reprezentantam i Żyd. 
G m iny W yznaniow ej. Przedstawiciel 
cechu rzeźników żyd., dyrektor finan
sów miejskich p. Szandrowski i dyrek 
to r rzeźni miejskiej dr. Karpiński. Po 
omówieniu postulatów  przyjęto zasadę 
obniżki jako słuszną, zaś co do sto
pnia obniżki postanow iono odbyć je
szcze w ciągu bież. tygodnia jedną 
wspólną konferencję. Jest uzasadniona 
nadzieja doprowadzenia na tej drodze 
do w ybitnej obniżki opłat od uboju 
rytualnego, co leży w interesie publicz 
nym, jak z drugiej strony skłoni rzeź
ników  do obniżki cen mięsa na rzecz 
konsumentów.

Atam ańczuk na wolności. Prasa u- 
kraińska donosi o wyjściu na wolność 
jednego z zabójców śp. kuratora So- 
bińskiego. W iadom ość ta brzmi: „Po 
ośmiu i pół latach pobytu w więzieniu 
Lwtowa i Rawicza wyszedł na wolność 
dnia 25 lipca więzień polityczny W a 
syl A tamańczuk, skazany w roku 1929 
na 10 lat więzienia. N a  podstawie am- 
nestji darowano mu półtora roku." — 

Drugi winowajca, Iwan W erbicki, 
jak wiadomo, skazany przez Sąd lwio w 
ski, jako bezpośredni sprawca m ordu, 
na karę śmierci przez powieszenie, w 
drodze amnestji, zastosowanej przez 
Sąd Najwyższy, uzyskał zamianę tej 
kary  na 15 lat więzienia, k tórą nadal 
odbywa.

Rada O kr. Izby  lekarskiej we Lwowie 
dokonała  w yboru  nast. delegatów  do  okrę
gow ych zgrom adzeń w yborczych:

Do. okTęgu N r. 70 Lwów: dr. D am ański 
Em anuel, dr. Falkiew icz T adeusz, dr. So
kołow ski Józef.

D o okręgu N r. 71 Lwów; dr. H eller J ó i  
zef, dr. N ow icki W ito ld , d r. W ęgrzynow 
ski Lesław.

D o okręgu N r. 74 P rzem yśl: dr. B odnar 
G ustaw , dr. Filim owski Ludw ik, dr. Sohn 
Izak.

D o okręgu Nt. 75 D rohobycz: dr. Kreis- 
berg  W iktor, dr. G orczyński Ludwik, dr. 
Kwaśniewski M ieczysław.

Do okręgu N r. 66 Stanisławów' dr. K o
chaj Jan , dr. M anhcim er A braham , dr. 
Ficikiewioz A dam .

D o okręgu N r. 67 K ołom yja: d r. Kali- 
niewicz Stanisław, dr. K ociubiński Karol, 
dr. Jungraw  G izela.

Transmisje rad owe 
ze Zjazdu Legionistów 

w Krakowie.
Polskie R adjo , pragnąc udostępnić w szy

stkim  słuchaczom  bran ie  udziału  w tego
rocznym  Zjeżdzie Legjonistów  w K rako
wie, urządza cały szereg transm isyj, które 
bezpośrednio  przyniosą słuchaczom  in fo r
macje o przebiegu Z jazdu.

W  poniedziałek , dn. 5 sierpnia o godz. 
9-tej Polskie R adjo  transm itow ać będzie z 
K rakow a M szę św. w raz z kazaniem  ks. 
b iskupa R osponda, poczem  słuchacze ra- 
djow i wezmą udział w  oddan iu  hołdu 
M arszałkow i Piłsudskiem u w krypcie św. 
Leonarda przez głów ne w ładze Zw iązku 
Legjonistów  z gen. Rydzem -Śm igłym  na 
czele. O  godz. 17-ej tego samegc dnia, po 
fragm encie z książki Ju ljusza K aden-Ban- 
dnowskiegc. pt. „Pierwsza Rocznica" — od
będzie się godzinna transm isja ze złożenia 
ziemi przez Zw iązek Legjonistów  na kopcu 
M arszalka Piłsudskiego.

W  części artystycznej swego program u 
Polskie R adjo przygotow uje na w torek 6 
sierpnia audycję słow no - m uzyczną pt. 
„Pierwsze dni w ojska polskiego". A udycja 
ta, ściśle zw iązana z Legjonam i P iłsudskie
go, nadana zostanie o godz. 21-ej.

Sport i Wychowanie Fizyczne.
Jeźdźcy polscy w Spaa. W czoraj w  osta

tnim. diniiU z a w o d ó w  h ip p ic z n y  e h  w  S.paa 
rozegrano  następujące konkursy  ^ w k o m ' 
kursie G ran d  Prix Spaa w ygrał F rancuz 
por, D e C asu io s na k o m a  „Tenace" p rzed  
zaw odnikiem  holenderskim  i po r. G u tow 
skim, k tó rzy  podzielili się d rągiem  m iej
scem. Trzecie miejsce zają ł rtm. Szosland 
e a  „Z apale" w espół z p o r. K om orow skim  
n a  „W izji" i po r. M ossakow skim  na „W e
necji". W  konkursie w ysokości skoków  
zw yciężył F rancuz por. M aupou na kon iu  
„H enri" skacząc 2 m etry, 6-te miejsce za
jął p o r. G alica na koniu  „Savannah” _ W  
konkursie długości skoku zw yciężył F ran 
cuz C astrios na kon iu  „Tanaoo" z w yni
kiem 7 m. 60 ctm., bijąc o 10 ctm. do tych
czasow y reko rd  św iatow y skoku  wdał. W  
konkursie  tym por. G alica zają ł 3-e miejsce 
z w ynikiem  6:75, a rtm. Saosland na Z a
pale zdoby ł 6-tą nagrodę z w ynikiem  6 m. 
O gółem  na zaw odach w Spaa jeźdźcy p o l
scy zdoby li 20 indyw idualnych  nagród , nie 
licząc p u h a ru  narodów , k tó ry  uw ażać n a 
leży  za duży  sukces.

A nglja zdoby ła  p u h a r Davisa. W  d ru 
gim dniu meczu finałow ego o p uhar Da- 
visa A n g lja—A m eryka w W im bledonie p a 
ra  angielska H ughes—T uckey pokonała  
niespodziew anie parę  am erykańską A llison 
■—V an R yn 6:2, 1:6, 6:8, 6:3, 6;3. Po d ru 
gim dniu p row adzi A nglja  3:0 i ma już 
w ygrany mecz. Puhar D avisa pozostaje za
tem w dalszym  ciągu w  L ondynie.

Skandaliczna porażka w  Budapeszcie. W  
poniedziałek  zakończył się na W ęgrzech w 
B alaton  A lm adi m iędzypaństw ow y mecz 
tennisow y Boiska—W ęgry. O statniego dn ia  
W ęgrzy odnieśli dalsze dw a zw ycięstwa. 
Szigetti wygra! z H eb d ą  5:7, 7:5, 6:1, 6:2. 
G ab rov itz  p o k o n a ł W itm ana 6:3, 7:5, 6:2. 
O gó lny  w ynik meczu brzm i 5:0 na korzyść 
W ęgier. Jest to  pierw sza przegrana Polski 
w  tak  w ysokim  stosunku  z W ęgram i. N a 
meczu obecny by ł m inister spraw  zagr. 
W ęgier K anya.

W ielkie wyścigi sam ochodowe w N iem 
czech. N a torze w yścigowym N uernburg - 
ring  w  A denau  o d by ły  się w niedzielę 
w ielkie m iędzynarodow e wyścigi sam ocho
dow e. W yścigom  przyglądało  się przeszło 
30.000 Widzów. Bieg g łów ny rozegrany zo 
stał na dystansie 501,82 kim . (22 okrążenia 
to ru ). Pierwsze miejsce zajął W łoch Nu> 
vo la ri na maszynie A lfa-R om eo. mając 
czas 4 g.  8 m. 40 sćk. Średnia szybkość — 
12.1,1 kim . na  godzinę. D rugie miejsce za
ją ł Stuck na A u to -U n ion  4 :10:18,8 sek. śre
dnia szybkość 120,3 kim . Trzecim  b y ł Ca- 
racio la na  M ercedes 4:11:032 sek., 4) Ro< 
sem ayer na A uto -U nion  4:12:31 sek., 5) 
von  B rauchitsch na M ercedes 4:14:17,8 sek. 
B rauchitsch, k tó ry  p row adził jeszcze w o- 
statniej rundzie, w skutek defektu m otoru 
musiał zadow olić się piątem  miejscem

A utom obilow y rekord  świata. N a słyn
nym torze au tom obilow ym  M onth lery  fran 
cuśki kierow ca M archand na 3-litrowym  
C itroen ie  ustanow ił rekord  św iata, p rzeby 
w ając w  ciągu 3 dn i dvstans 10478.407 

|  kim ., co daje średnią szybkość 145 kim. 
533 cm. na godz.
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Najbliższe zadania współpracy kulturalnej
miedzy Polska a Brytania.

Sof ja, 30 VII. (PA T ) M inister oświa 
ty  Bułgarji Radów  w ydał na cześć ba; 
wiącego w  Sofji m inistra Jędrzejewirza 
i jego małżonki bankiet, podczas któ; 
rcgo wygłosił przemówienie, oświad; 
czając m. in., że radość z w izyty p. Mis 
rdstra jest w Bułgarji tcm większa, iż 
zbiega się z dwoma ważnemi dla na; 
szych narodów wydarzeniami, a mia; 
nowicie: ratyfikow aniem  konwencji o 
współpracy kulturalnej, podpisanej 
przez nas w dniu 8 kw ietnia br., oraz 
uroczystościami w W arnie, jakie od; 
będą się tam  iw związku z odsłonięć 
ciem mauzoleum poległych rycerzy z 
otoczonym  legendą królem Władysła* 
wem W arneńczykiem  na czele. Te dwa 
w ydarzenia nie są sporadyczne i przy* 
padkow e. N a całej przestrzeni dziejów 
snują się pasma najbardziej różnorod; 
nych przejawów sympatji polsko;bnł; 
garskiej, k tóre tworzą całą hiiśtorję — 
historję naszych dwóch, spokrawnio; 
nych duchem i krwią narodów.

W  okresie ciężkich p rób  Bułgarzy i 
Polacy dzielili wspólnie niedolę, oka* 
żując sobie nawzajem pomoc. Oddzia* 
ły  Czajkowskiego, operujące na tery; 
torjum  b. imperjum tureckiego, Dyły 
gośćmi i obrońcami ludności bułgar; 
skiej. Lud bułgarski nazywał je „na; 
szem wojskiem", a oddziały te pod; 
trzym ywały naród nasz iwi uczuciach 
patrjotyzm u i nadziei na niedalekie 
wyzwolenie Bułgarji. W  tych oddzia; 
łach służył też największy poeta;rew o; 
lucjonista Botew. W  tym  samym cza; 
sie w ybitn i pisarze polscy tworzył: w 
Bułgarji, pisali naszą historję, opieiwiali 
nasz byt i przyrodę. Szczególnie cenne 
usługi oddał nam Czajkowski, potwier 
dzając wiarę w siły i zdolności tw ór; 
cze narodu  bułgarskiego.

Podpisana ostatnio konwencja, któ; 
ra  w wielkim stopniu jest Pańskiem 
dziełem, otwiera dalsze drogi dla 
.wspólnej naszej przyszłości w  dziedzi; 
nie pracy duchowej i kulturalnej

Jako rzecznik szczerych i gorących 
Uczuć narodu  bułgarskiego oraz wszy; 
stkich pracowników na polu  kultury  
i oświaty naszego kraju , wdzięczny za 
dokonanie i tak  wysoce cenne dla nas 
dzieło, wznoszę ten kielich za zdrowie 
i  pom yślność mądrego i szanownego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, JE. Patia 
M ościckiego, za pomyślność i potęgę 
N arodu  polskiego, za zdrowie Pana 1 
szanownej jego małżonki.

W  odpowiedzi na mowę ministra 
Radew a, minister W . Jędrzejewicz od; 
powiedział nast.:

Dzieje narodu bułgarskiego są znane 
nam Polakom. Są one, jak  i dzieje na; 
rodu  polskiego, pełne momentów bo; 
haterstw a i poświęcenia dla Ojczyzny, 
a przeto są nam bliskie i wiele współ; 
nych m omentów w nich odnajdujemy. 
Pozatem  wspólna nam jest .kultura sio; 
wiańska, której tak  piękne przejawy 
w waszej historji spotykam y. Piśmien; 
nictwo słowiańskie rozwinęło się już 
w 9 i Kktym wieku, a język bułgarski 
do  dziś dnia odgryw a wielką rolę w 
językoznawstwie porównawczem.

W  biegu histcrj.i naszych narodów 
los nie oszczędził nam  także cjhwil 
smutnych i ciężkich. Są narody szczę; 
śliwę, które nie zaznały nigdy jarzma 
niewoli i nie mogą zrozumieć jej skut* 
ków  politycznych, gospodarczych i 
kulturalnych. Polska i Bułgarja prze; 
szły w tych dziejach przez utratę swej 
niezawisłości to ciężkie doświadczenie. 
Zbliżyło ono dusz» nasze i stworzyło 
specjalną wspólnotę dążenia ku  nie; 
podległości.

M ając tak wiele wspólnych tradycyj, 
pragniem y dalej iść naprzód w  rozwi; 
nięciu i połębieniu wzajemnych Sto» 
sumków

N ie wchodzę, jako minister oświaty, 
jwi zakres zagadnień politycznych, ale 
wiem, że możemy z gen. Radewem, Ja; 
ko  szefowie władz mających za zada; 
nie szerzenie oświaty, ku ltu ry  i sztuki, 
znaleźć cały szereg dróg, które będą 
pogłębiać zbliżenie polsko;bułgarskie. 
W  ten sposób doszliśmy do zawarcia 
w  W arszawie konwencji o stosunkach 
kulturalnych, której dokum enty raty; 
fikacyjne 'wymieniliśmy dziś w Sofji.

W ym iana profesorów  i studentów, 
tłumaczenie dzieł bułgarskich na język 
polski i polskich na bułgarski, wysta; 
wy sztuki, poznawanie wzajemne kra; 
jów i ich dorobku kulturalnego — oto 
główniejsze wytyczne projektowanej 
w spółpracy W iele w tym względzie
mamy już za sobą i tego dorobku po; 
zytywnych poczynań nie należy lekce; 
ważyć. W ydaje mi się jednak, że stwo 
rzywszy wl konwencji nową formę dla 
dalszej pracy, będziemy łatwo mogli 
mieć szybkie i poważne rezultaty na

Rokowania w sorawie
Paryż, 30 V II. (PA T ) W  związku z 

pogłoskami, jakie rozeszły się zagrani; 
cą, iż Francja i W łochy przedstawić 
już miały państwom  zainteresolwianym 
projekt pak tu  naddunajskitgo, „La 
Depeche de Toulose", powołując się 
na opimę" czynników miarodajnych, 
Wyjaśnia, że rokow ania w sprawie pak 
tju naddunajskiego toczą się dalej mię; 
dzy kancelariami dyplomatycznemi.

Ag. Havasa donosi z Rzymu, że ze 
strony włoskiej potwierdza się, iż od 
pdwfńego czasu prowadzone są rok co 
wania celem o.^tatecznego opracowania 
projektu  paktu  naddunajskiego. Pod; 
stawą tej wymiany zdań są projekty, 
przedstawione przez Francję z uwzględ 
nieniem punktów  widzenia Małej En; 
tenty, A ustrji, W ęgier i Polski. Pakt 
te r  miałby formę paktu konsultaryw ; 
nego i b ę lz ie  on przedstaw iony po; 
szczególnym rządom zainteresowanym.

Rzymski korespondent „Paris Soit" 
podaje szereg bliższych szczegółów na 
tem at toczących się pertraktac.yj, infor; 
muje on, że am basador francuski w 
Rzymie de Cham brun i podsekretarz 
stanu Suvich odbyli szereg rozmów z 
przedstawicielami zainteresowanych 
państw, a przedewszystkiem z posłami 
Ausrrji, Rum anji i Czechosłowacji o; 
raz z posłem jugosłowiańskim, k tó  i*  
powrócił wczoraj z B’ałogrodu do Rzy 
mu, gdyż otrzymał instrukcję dalszego 
prowadzenia rozmów. Korespondent 
stwierdza, iż rokowania zmierzają do 
opracowania paktu  o wzajemnem nie; 
mieszaniu się, do którego dołączony 
byłby pakt konsyljacyjny. Projekt 
dw ustronny wzajemnej pomocy, k tóry  
wywołał zastrzeżenia zarówno ze stro; 
ny A ustrji jak i W ęgier został porzu-

Colijn mm nowy
Amsterdam, 30 V II. (PA T ) Decyzja 

królowej powołania Colijn^ na szefa 
gabinetu pozaparlam entarnego przy; 
czyniła się do w zrostu zaufania, zwa; 
żywszy, że o»oba Colijna jest identy; 
fikowana z zasadą utrzym ania florena. 
Odpłylwl złota ustał, kurs florena po; 
prawił się.

Colijn przedstawi listę członków rzą 
du praw dopodobnie dzisiaj. Prawdo; 
podobnie w skład gabinetu wejdą mi; 
nistrOwie, związani ze stronnictwem 
katolickiem. Socjaliści otrzymać mogą 
również zaproszenie do udziału w rzą; 
dzie.

N . Jork, 30 VII. (PA T ) N a Piątej 
Ayenue na najruchliwszej i jednej z 
najelegantszych ulic Nowego Jorku 
dokonano zuchwałego napadu bandyc; 
kiego w  odległości kilku kroków  od 
policjanta, kierującego ruchem ulicz; 
nym. N apad i kradzież dokonane były 
z błyskawiczną szybkością. Setki prze;

M edjolan, 30 V II. (PA T ) Przeszu; 
kiwanie i oczyszczanie z gruzów miej; 
sca katastrofy w fabryce materjałów 
wybuchowych iw Faino trwa nadał. 
Dotychczas w ydobyło zw łoki 12 ro; 
botników  i robotnic. Pod  gruzami znaj 

I dują się jeszcze praw dopodobnie 34 
I ofiary, 31 keb iet i 3 mężczyzn. Zwłoki

pięknej drodze kulturalnego zbliżenia 
Polski i Bułgarji. Jestem przekonany, 
że wykonywując te nakreślone sobie 
zadania na polu ku ltury  i wychowania 
młodzieży, spełnimy dobrze swój obo; 
w iązek /wobec reprezentowanych przez 
nas narodów.

W końcu przemówienia wzniósł p. 
min Jędrzejewicz toast na cześć król. 
mości króla Borysa III, królowej Jo; 
anny, za pomyślność Bułgarji oraz za 
zdrowie ministra Radewa.

paktu naddunajskiego.
eony. Rokowania, prowadzone są w 
szyLkiem tempie, a to ze względu na 
perspektyw y ewentualnego zamachu 
hitlerowców na A ustrję w razie, gdy; 
by  W łochy zaangażowały się dalej v> 
swej akcji w Afryce. Potwierdza się tu, 
jak donosi tenże korespondent, iż pre; 
mjnr jugosłowiański Stojadinowicz, 
k tó ry  ma udać się do Paryża 10 sier; 
pnia, zamierza spotkać się następni* 
w jednem z miast włoskich z M ussoli; 
nim  albo z Suvichem. „Paris Soir“ za; 
znacza, iż na dzisiejszem posiedzeniu 
rady m inistrów Laval zapoznać ma 
rząd z przebiegiem rokowań na po; 
Wyższy temat.

D nia 26 bm iwteszło w życie rozpo; 
rządzenie M inistra Spraw W ojsko; 
W ych w sprawie ulg w wykonywaniu 
obowiązku służby wojskolwlej dla 
członków organizacyj przysposobienia 
W o jsk o w e g o . Z ulg korzystać mogą aa 
równo osoby obowiązane do odbycia

Gen. Dimitrescu uwolniony.
Buikafleszt 30 V II. OPAT) N ajw yższy 

try b u n a ł w ojskow y w ydał wyr pk w spra; 
wie generała D im itrescu byłego szefa żan, 
darn ielji, skaaanegc w pierwszej instancji 
na 5 la t w ięzienia i degradację za sprzenie; 
w ierzenia i nadużycie w ładzy. Sąd skaso; 
w ał w yrok  z  pierwszego oskarżenia, a 
spraw ę o nadużycia w ładzy skierow ał po ; 
nowinie do sądu pierwszej instancji. Bodo; 
bnifcż skasow ano w yrok  w sprawie dw óch 
pu łkow ników , skazanych na 2 lata więzie» 
nia.

gabinet holenderski.
W arszawa, 30 V II. (PA T ) W iado; 

mość o powierzeniu misji tworzenia 
gabinetu pozaparlam entarnego p. Co; 
lijnowi przyjęta została przez sfery 
giełdowe H olandji i zagranicą z y  iel; 
kiem zadowoleniem, awiażywszy nie; 
zlomne stanowisko premjera w  spra; 
wie nienaruszalności florena. W  zwią; 
zku z tern ujawniająca się od 4 dni 
ucieczka od florena oraz ucieczka k a 
pitelów z H olandji w  dniu  dzisiejszym 
ustąpiły miejsc* znacznemu uspokoję;

chodniow widziało, jak dwa, młodzi 
bandyci związali właściciela sklepu ju; 
bilerskiego i jego pomocnika, zabiera; 
jąc z okna wystawowego i ze sklepu 
kosztowności. Z  pośród skradzionych 
drogocennych przedmiotów znajduje 
się naszyjnik, k tó ry  niegdyś należał do 
M arji A ntoniny.

otiar złożono w jednej z sal fabryki, 
którą zamieniono na kaplicę- 

W iadom ości c drugiej katatroBe, 
k tóra miała rzekomo wydarzyć się w 
sobotę wieczorem, są przez zarząd fa; 
bryki kategorycznie dementowane. 
W e wszystkich oddziałach fabryki pra 
ca trwa bez przerwy!

Amerykańskie bazy lotnicze
W aszyngton. 30 V II. (PA T .) Senat u ; 

chwalił i p rzesłał do podp isu  prezydenta 
Roosevelta p ro jek t ustaw y W iloox‘a, upo» 

. w ażniający rząd  S tanów  Z jedn . do  Dudo; 
w y na A lasce sześciu baz ob ro n y  lotniczej.

Mordercze upały w Ameryce.
I N ow y Jo rk . 30 V II. (PA T.) W  środku* 

wych stanach panują niebyw ałe upały . 
Spow du porażenia słonecznego zm arły vr 
ciągu killku ostatnich dni 3 osoby.

1 %  pociągów utknęło w drodze
S zan th a j. 30 V II. (PA T.) O berw anie się 

ohmiuir spu w odow ało w południow ej M.an» 
dżurji i K orei przerw ę w kom unikacji ko* 
lejow ej. N a południow® »m andżursHei linjl 
kolejow ej zniszczonych zosrało wiele nio. 
stów . N a  liitji tej utknęło  w drodze około  
100 pociągów .

1 i pół tysiąca kilometrów 
nowych dróg w Polsce.

W  Z w iązku z dyskusją, jaka się toczyła 
do o k o ła  uchw alonego przez rząd  dw ule; 
tniego program u rozbudow y dróg, drukuje 
tyg. „Polska G ospodarcza" (zeszyt -30 z 
d n ia  27 lipca* b r.) artykuł, w którym  w 
konkluzji stw ierdza, że sieć drogiowa w 
Polsce (bez d róg  gim nnyoh) ulegnie w cią« 
gu  dwóoh lat zwiększeniu przynajm niej o  
oko ło  1 i p ó ł tysiąca km. Jednocześnie u ; 
łepszonych naw ierzchni ma być zbudow a; 
nych w  ciągu dw u la t 1.174 kim. D w uletni 
program  ro b ó t drogow ych nie upośledza 
więc b u dow y  now ych dróg, ale jednoczę; 
śnie stara się zapobiec, aby nasze głów ne 
trak ty , u d  wielu la t zbudow ane, nie były  
sta le  w złym stanie, co w obec silnego na 
nich ruchu  groziłoby  im ostatecznie całko; 
witem zniszczeniem.

obowiązkowej służby czynnej, jak  i 
osoby obow iązant do  służby w rezer; 
w*e.

LTkończenie II;go stopnia przyspo; 
sobienia wojskowego ogólnego lub spe 
cjalnego daje różnego rodzaju ulgi i 
przyznaje osobom tym  prawo do skró 
conej obwiązkowej służby czynnej, 
k tó re  polega na późniejszym terminie 
wcielenia do sze.egów: 6 tygodni dla 
wcielonych do formacji piechoty i lot; 
nictiwia, 4 tygodnie dla wcielonych do 
formacji broni pancernej, taborów , żan 
darmeirji i służby zdrowia, saperów 1 
w ojsk łączności. N ie dotyczy nato; 
miast poborow ych i ochotników, wcie 
lonych do formacji elektrotechnicz; 
nych i radjotechnicznyoh.

Poborow i uprawnieni do odbywania 
skróconej czynnej służby wojskowej 
na mocy ustaw y o powszechnym obo 
wiązkiu wojskowym  nie korzystają Z 
tytułu ukończenia II;go stopnia P. W . 
ze skrócenia czasu czynnej służby .woj; 
skowej.
Rozporządzenie M inistra Spraw W oj' 

skowych przyznaje również ulgi oso» 
bom, obowiązanym do służby w re; 
zerwie. M ogą oni mieć zaliczony czas 
pracy w  przysposobieniu wojskaweo? 
na poczet ćwiczeń wojskowych, o ile 
biorą udzirł w tych pracach przysip?; 
sobienia wojskowego, k tóre odpow ia; 
dają rodzajow i broni lub służby, do 
którego dany oficer, podoficer lub sze; 
regowiec rezerwy posiada przydział 
mobilizacyjny.

Rozporządzenie zalicza na  poczet 
jednego ćwiczenia wojskowego w re* 
zerwie oficerom rezerwy — 2 lata pra; 
cy P. W . w charakterze dowtódcy lub 
instruktora z dopuszczalną przerwą, 
wynoszącą razem nie więcej, niż 6 mie; 
sifccy; podoficerom i szeregowcom re; 
zerwy rok  pracy P. W . w cnaiakterze 
instruktora lub dwa lata pracy w in; 
nym charakterze z dopuszczalną przer; 
wą od 3 do 6;Ciu miesięcy. W  ten spo; 
sób mogą być zaliczone oficerom re; 
zerwy dwa ostatnie ćwiczenia wojsko; 
we, nie więcej lednak jak 8 tygodni 
ćwiczeń, zaś podoficerom i szeregów; 
com rezerwy jedno ostatnie ćwiczenie, 
jednak nie więcej jak  4 tygodnie ówi; 
czeń.

Na słoniu przez Alpy.
M edjolan . 30 V II. (PA T .) A m erykański 

dz iennikarz  H allib u rto n , który na swym 
słoniu  szczęśliwie przeszed ł przez A lpy, 
p rzy b y ł do T u rynu . H allibu rton , k tóry  od; 
b y ł w czoraj przejażdżkę sam ochodow ą u; 
legł w vpadkow i i został lekko ranny . Słoń 
poparzy ł sobie nogi o rozpalony  asfalt i 
odpoczyw a w stajni.

W szyscy trzej oskarżeni będą  dzisiaj 
zw olnieni z aresztu.

mu.

Zuchwały rabunek na V. Avenue.

Na miejscu strasznej katastrofy.

Ulgi wojskowe dla członków organizacii P. W.
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Robotnicy przemysłu drzewnego
pozbawieni pierwszej pomocy.

Przem ysł drzew ny zatrudnia w Polsce 
w ielotysięczną rzeszę robotn ików . Ludzie 
ci pozbaw ieni są po najw iększej części ,na* 
leżytej pom ocy w w ypadkach pirzy pracy. 
W ypadków  tych zaś jest dużo i przyspa* 
rza ją  one społeczeństw u wielu niepotrze* 
bnych  inw alidów  pracy.

Ręce i  niogi robo tn ika  drzew nego usiane 
są drobnem i bliznam i, św iadectwem  od* 
n iesionych  ran i okaleczeń. Je s t dch dużio, 
bo niem a praw ie dnia, żeby człow iek nie 
w bił sobie czyto drzazgi, czy też nie ska* 
leczy ł się gw oździem , siekierą lu b  piłką. 
Są i pow ażniejsze obrażenia, pow stałe 
p rzy  obróbce i  transporcie  drzew a. Zda* 
rza ją  się też ćo pew ien czas naw et wypa* 
dki śm iertelnych urazów , np. w skutek przy 
gniecenia k łodą  drzewa.

N a  małe okaleczenia n ie  zwraca się z,wy* 
kle wogóle uwagi. C onajw yżej robotn ik  
obwiiąże palec b ru d n ą  szm atą, a jeśli rana 
ropieje, p rzy łoży  zw yczajem  ludow ym  sa» 
dło, babkę itp . W skutek tego większość 
Tan ulega zakażeniu i niezm iernie często 
zachodzą pow ażne kom plikacje. N iek iedy  j 
kończy  się na k ilku  dniach choroby , w I

P rzysłow iow y „m ur chiński" przestał 
być. chińskim  m urem . Po obydw u  jego 
stronach  usadow ili się żołnierze japońscy.

M u r chiński początkam i swemi sięga III. 
w ieku p rzed  C hr„ k iedy  to  książęta — wa* 
sale feudalnego wówczas jeszcze państw ą 
chińskiego dymasiji C zou w znieśli w kilku 
miejscach murę w celu ob rony  p rzed  na* 
padem  koczow niczych plem ion północnych. 
M u r chiński w tej mmiejwięcej postaci, w 
jakiej go jeszcze dzisiaj oglądam y, łączy 
się z im ieniem słynnego cesarza dyn. Tshin 
(221—206 p rzed  C hr.) Szi H uanga. Za Szl 
H uan tiego  sięgał miur chiński od  T aoho  
nad  Lanczou na w schodzie aż d o  dzisiej* 
szej prow incji C zdi i jiuż w tedy zaipew* 
n iając krajow i bezpieczeństw o o d  północy, 
p ozw olił państw u rozw ijać się sw obodnie 
k u  po łudniow i. Za dyn. H an  (706 przed 
C h r — 220 po C hr.) m ur został przedłu* 
żony w k :erunku  zachodnim , staw szy się 
p rzez  to  t  azą rozszerzenia się potęgi chiń« 
skiej w głąb ,\z ji C entralnej.

W  okresach słabości państw a chińskiego 
m u r u legł zniszczeniu, w okresach silniej* 
szych odnaw iany, znów  pełn ił swe obron* 
ne  zadania. Za dyn. Juan  (1280—1367) m ur 
chiński poszed ł jak b y  w zapom nienie, Jua* 
now ie bow iem  — to  dynastja  m ongolska 
i C h iny  tw orzy ły  wówczas częśt wielkiego 
św iatow ego im perjum  m ongolskiego, k tó re  
nie miało in teresu  w utrzym yw aniu chroń* 
nej granicy przeciw ko Monigolji. Odwro* 
tnie, za w ładców  następnej dymastji M ing 
(1386- -1644), osw obodzioieli C hin  od  jarz* 
m a m ongolskiego, m ur n iety lko  znów uległ 
o dbudow aniu , ale otrzym ał ponad to  na 
w schodzie dodatkow ą część ob ronną, k tó rą  
jeszcze dzisiaj podziw iam y. M andżurow ie 
dynastji T sh ing  (1647—4912), k tó rzy  podo* 
bn ie  jak  M ongołow ie, pochodzili z drugiej 
stro n y  W ielkiego M uru i rozszerzyli gra* 
nice państw a na  całą A zję C entralną, po* 
zw olili m urow i zniszczeć.

D zisiejszy m ur chiński rozpoczyna się 
jako  po tężna ściana z cegieł nad  morzem 
Zóitem  p o d  Szanhaikuanem  Z  Szamhaiku* 
anu śm iałym  skokiem  w znosi się m ur na 
góry  i obejm uje w ew nątrz płaskim  lukiem  
p ó łn o c  wielkiej rów niny  chińskiej oraz pół 
nocną część górzystej p row incji Szansi, o*

Z WYDAWNICTW.
,.Polotua—Italia". U kazał się N,r. 5/6 or* 

ganu  Izby handlow ej piolśkońtalskiej „Po* 
lo n ia—Italia". N a treść tego num eru  skła* 
d a ją  się artyku ły  następujące: W alne zgro* 
m*.dzenie Izby  handlow ej polskodtalsk iej 
w W arszaw ie; G. G ayto*A lbaino: Polska 1 
m ożliw ości w ym iany handlow ej z Ita lją ; 
Z asady  o b ro tu  kom pensacyjnego z Ita lją ; 
P o rty  w G dańsku  i G dyn i w r. 1934; I. S. 
E .: P rodukcja  i h ande l ryżem  w Italjii; 
Polski przem ysł naftow y w  r. 1934; I. S. 
E .: P rodukcja  i handel w arzyw am i w Italji.

N r. 28 „Bluszczu" daje obszerny  repor* 
taż ze Z lo tu  H arcerskiego w Spalę p ióra  
S tefanji Fodhorskiej*Okiołów, dalszy ciąg 
pow ieści Z ofji Reutt*W itkowskiej p t. ,,Bab* 
skie p lo tk i" , ciekawy reportaż M agdaleny  
Ł ukow sk ie j z chińskiej dzielnicy i tea tru  
w  San Francisco pt. „G hina Tov a *, ko* 
respondencja  M arji K asterskiej „W rażenia 
z  Portugalji", recenzja z teatrów , ,,świade» 
ctwa pirary dla służby dom ow ej" z działu  
.Brawo na aodzień", o raz  bogato  ilu stro 

wane ak tualja  kobiece w ypełn iają  dział li* 
teracko*społeczny num eru.

Ja to zrobię. D w utygodn ik  N r. 14, po* 
św ięcony robotom  ręcznym . N p . Termino* 
logja hafciarska. — W rażenia z w ystaw y 
ro b ó t ręczn> ch w szkole zaw odow ej. — j 
W ykw intny  obrus. — Serw etka płócienna. ] 
szydełkow a. — Pierw sza lekcja artystyczne . 
go zdobien ia  skór.

„W spółczesny pan". N um er 7 poświę* 
eony turystyce i m odom  męskimi w  artyku* 
łach: U zdrow isko  polskie. — N ow e ula*
tw ienia p rzy  naby  w aniu b ile tów  kolej o* 
wych w Paryżu. — U bran ia  spacerow e, 
sportow e i na week*endy. — U czm y się 
pływ ać. — Idealny  typ  g en tlem ana . — 
K ronika turystyczna.

innych w ypadkach trzeba w ykonać zabieg 
operacyjny, am putow ać kończyny, lub  też 
byw a jeszcze i gorzej, skoro  przyjdzie do 
ogólnego zakażenia krwi.

W ypadków  i zw iązanych z tem kosztów  
m ożnaby  uniknąć, gdyby  każda, najdrob* 
niejsza rana  była opatrzona w należyty 
sposób, tuż po  w ypadku. N ie m ożna lekcc 
w ażyć żadnego okaleczenia, gdyż małe na* 
w et otarcie może mieć pow ażne skutki. 
Pierwsza pom oc w przem yśle drzew nym  
jest zagadnieniem  niezm iernie doniosłem .

K ażda d rużyna robo tn icza  pow inna być 
zaopatrzona w m ałą apteczkę podręczną. 
W ystarczą w niej najprostsze środki opa* 
trunkow e: gaza, jo d y n a  (5 prc.), bandaż 1 
szczyp azyki. Ś rodk i te powinien, nosić w 
to rb ie  i mieć stale w pogotow iu  człowffk 
nadzoru jący  pracę danej d rużyny . Powi* 
n i en on być p rzeszkolony  w  pierwszej po* 
m ocy. W  w ypadkach pow ażniejszych po . 
w inien być opracow any i p rzygotow any 
tran sp o rt chorego d o  lekarza, lub  szpitala.

W szystkie przedsiębiorstw a przem ysłu 
drzew nego pow inny  zorganizow ać r.a swym 
teren ie  p ierw szą pom oc.

siągając Ż ó łtą  Rzekę trochę na północ od 
40 st. szer. N a pó łnoc od  Pekinu  m ur jrs t 
podw ó jny : pó łnocny  jego łuik idzie ku
K ałganow i, otaczając go z północy , polu* 
dn iow y  okrąża przejście Pataiing. O bydw a f 
lu k i łączą się znów  niedaleko Ż ółtej Rzeki, 
okrążyw szy kotlinę T atung  w północnem  
Szansi.

D osiągnąw szy na zachodzie b iegu pły* 
nąoej w tern miejscu z północy  na p o łu 
dnie Ż ółtej Rzeki, tw orzy  m ur na zachód 
-d  niej g ran itę , oddzielającą stepow y kraj 

M ongołów , O rdos, o d  rolniczego okręgu 
prow incji Szansi. W  dalszym  ciągu m ut 
znów  dochodzi do Żółtej Rzeki, dzieli się 
tu  n a  kilka ram ion, z  k tórych najdłuższe 
idzie na zachód, oddzielając pas oaz od 
stepów , a potem  pustyni G obi.

Giełda z dnia 30 lipca.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIE N IĘ 2N A .

D ew izy: Belgja 89.55, B erlin 212.75, Ko* 
penhaga 117.15, H o land ja  358.10, L ondyn 
26.23, N . Jo rk  czeki 5.28 7/8, kabel 5.29 1/8 
Paryż 34.98, Praga 21.93, Sztokholm  135.25, 
Szwaijcarja 175.05, W iochy 43.43. Papiery 
państwowe: 3 prc. poż. b ud . 42.75, 5 prc. 
poż. konw ers. 68, 6 p ic . poż. doi. 83 50,
4 iprc. poż. duł. 53, 7 prc. poż. stabil. 66.25. 
Akcje: B ank Polski 94, Starachow ice 34.75. 
D olar w  obro tach  pryw atnych 5.27.

Ogłoszenia urzędowo.
LICYTACJE.

IX. Km. 1580/35. O bw ieszczenie o Iicy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IX. 
M ieczysław  G rossm an mający kancelarję 
we Lwowie, ul. K ochanow skiego 21, na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej w iadom ości, że dn ia  23 sierpnia 1935 
o godz. 12 we Lwowie, ul. A kadem icka 
N r. 21 odbędzie  się na w niosek H enriette  
Font*V alentin licytacja ruchom ości, składa* 
jącyoh się z urządzen ia lokalu  i tow arów  
kosm etycznych przy licytacji oszacow ać się 
m ających. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym  -
K om ornik  Sądu G rodzkiego M iejskiego.

R ew iru IX.
Lwów, 27 lipca 1935. 3O30K

IX. Km. 1739/35. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik  Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IX. 
M ieczysław  G rossm an m ający kancelarję 
we Lwowie, ul. K ochanow skiego 21, na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do  publi* 
cznej w iadom ości, żę dn ia  27 sierpnia 1935
0 godz. 10.45 we Lwowie, ul. Tarnowskie* 
go 33, poczem Zyblłikiewicza N r, 45 odbę* 
dzie się na w niosek Pow szechnego B anku 
K redytow ego we Lwowie L sza licytacja 
ruchom ości, sk ładających się z urządzenia 
m iesżkania w artości 855 zl. Ruchomości 
m ożna oglądać w dniu  licytacji w miejscu
1 czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru IX.

Lwów, 27 lipca 1935. 3029K

III. Km. 3880/34, il46/35. O głoszenie.
Ja n  T abaka K om ornik Sądu grodzkiego 
rew . III w  Przem yślu p rzy  ul. G rodzkiej 
6 u rzędujący na zasadzie art. 602 kpc o* 
głasza, że dn ia  13 w rześnia 1935 i godz. 
12<*tej odbędzie się w Sądzie grodzkim  w 
Przem yślu w b iurze N r, 14a (II. p.) publi* 
czna sprzedaż nieruchom ości, położonej 
przy  ul. M ickiewicza 25, a to  całej realno , 
ści obj. whl. 1205 ks. gr. gm. Przem yśl, 
d łużni czek Edy Katz, A nny Lossberg i Sa> 
ry K atz w łasnej, składającej się z pb. lkat. 
1482 o pow . 534 m kw., na k tórej znajduje 
się b u dynek  m ieszkalny, m urow any 2*u 
piętrow y, podpiw niczony, kom órki miuro* 
wane l*o. piętrow e, studn*a kręgow a, szopa 
drew niana szalow ana, szopa drew niana

nieszalow ana, oraz m ur graniczny z cegieł 
19.10 m  długości. R ealność pow yższą osza* 
cow ano na łączną kw otę 76.549 zl. Najniż* 
sza oferta  wymiesi 57.411 zł. 75 gr. Licytant 
przystępujący do przetargu  w inien złożyć 
ty tu łem  rękojm i 7.654 zł. 90 gr. P ro tokół 
oszacow ania i akta przeglądać m ożna w 
godzinach urzędow ych w kancelarji Ko* 
m ornika, a na trzy  tygodnie przed term i
nem  licytacji w Sądzie grodzkim  w Prze* 
m yślu a biurze N r. 14a
K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru IIL

Przem yśl, 27 lipca 1935. 3026K

II. Km. 208/35. Obwieszczenie. Komor* 
n ik  Sądu grodzkiego Rew. II. urzędujący 
w Z łoczow ie przy ul. Zam kow ej 1. 1 na 
zasadzie art. 604 kpc. obw ieszcza, że w 
dn iu  12 sierpnia 1935 o godz. 9 p rzed  poi. 
odbędzie się licytacja publiczna na R ynku 
w Z łoczow ie z urządzen ia dom ow egc na* 
leżącego do A nny  O poer i Ludw ika Oppe* 
ra w Złoczow ie, oszacow anych na łączną 
sumę 1375 zł., k tó re  m ożna oglądać w miej* 
sou sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym .
K om ornik  Sądu G rodzkiego  Rew iru II.

Z łoczów , dn ia  25 lipca 1935 . 302/K

II. Km. 1208/35. K om ornik  Sądu grodz* 
kiego Rew. II. w D rohobyczu  na zasadz;e 
art. 679. kpc. obwieszcza, że na wniosek 
Pow szechnego B anku Związkowego' w Pol* 
sce, O ddział w D rohobyczu , odbędzie się f 
dn ia  3 w rześnia 1935 r. o godz. 10*tej w l 
tu t. Sądzie grodzkim  biuro  N r. 1 I. p. na 
zasadzie zatw ierdzonych w arunków  licvta* 
cja następującej realności: połow y realno* 
ści ob i. whi. 1413 ks. gr. gm. B orysław  i 
1/6 części realności obj. whl. 1413 tej sa* 
mej ks. g it. w skład  tej realności w chodzi 
p b u d . 1027, na której pobudow any  jest 
b u dynek  parterow y drew niany, mieszczący 
w sobie prócz ubikacji m ieszkalnych także 
p iekarnię. W artość szacunkow a 12.329 zł. 
60 gr. N ajniższa oferta 6.164 zł. 80 gr. Po* 
niżej najniższej oferty  sprzedaż nie na* 
stąpi. 3025K

UPA DŁO ŚCI.
,S. 6/34/62. K onkurs do m ajątku Pinkasa 

B ruha we Lwowie, Skarokow ska 2 znie
siono.

Sąd O kręgow y W ydzia ł handlow y.
Lwów, dnia 2 maja 1935. 300S

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
T. 13/35. Iw an Iw anyk, syn  H aw ry ly  z 

Rieczychowa, pow ołany  został w 1915 roku  
do w ojska austr. i p rzebyw ając na rosyj* 
skim froncie dostał się do niew oli i od tąd  
o  nim  w iadom ości niem a. W ydaje się we* 
zw anie, aby udzie lono  sądow i w iadom ości 
o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y.
W ' Sam borze, 15 kw ietnia 1935. 2991

T. 11/35. M ykieta znany  Z ygm unt Skwi* 
rzyński, syn Ludw ika z D rohobycza, w 
ro k u  1915 został powołamy do w ojska au* 
strjaakiego i w ysłany na fron t rosy jsk i i 
o d  r. 1916 b rak  o nim  w iadom ości. Wy* 
dajie się w ezwanie, aby udzielono  sądow i 
w iadom ości o w ym ienionym .

Sąd O kręgow y
W  Sam borze, 21 maja 1935. 29S9

T. 43/34/4. E dykt. T eo d o r Kucij, syn 
E nthyniego, u rodzony  28 marca 1892, -.a- 
m iesźkały w Sielcu, w ydalił się w _^roku  
1909, em igrując do K anady i od  tego cza* 
su zaginął. G dy  zatem od urodzenia  zagi* 
n ionego up łynęło  więcej jak  la t 30, zaś od 
ostatniej w iadom ości o jego życiu więcej 
jak  lat 10, w raża się postępow anie celem 
uznania go za zm arłego i wzywa się uwia* 
dom ić Sąd albo  k u ra to ra  M iohała Szyn* 
-dakia s. Iw ana z Sielca o zaginionym  do 1 
roku, poczem  Sąd rozstrzygnie na pono* 
wny w niosek.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  Stanisław ow ie, dnia 23 lipca 1934. 2988

T. 21/35 Fedor K orż, syn  Ilka, urodzo* 
my 13 kw ietnia 1901^ zam ieszkały w Bitko* 
wie, zab rany  przez w ojskow ą żamdarmerję 
ukraińską, zaginął od  roku  1919. W draża* 
jąc postępow anie celem uznania go za 
zm arłego wzywa się uw iadom ić Sąd albo 
ku ra to ra  Franciszka U lrycha o zaginionym

dc 1 roku , poczem  Sąd rozstrzygnie na 
pono w n y  w niosek.

Sąd  O kręgow y W ydzia ł I.
W  Stanisław ow ie, dnia 15 maja 1935 . 2985

T. J 5/35. W drożenie postępow ania celem 
uznania za zm arłego. B ronisław a Zaw alska 
i T eodozja  Zaw alska, u rodzone  około  1865 
roku  w H usiatyn ie  pow . H usia tvn , córki 
Feliksa i K lem entyny, p rzed  około 40 la ty  
w yem igrow ały, a to  B ronisław a do Ame* 
ryki, zaś T eodozja  do R osji i od  tego cza* 
su bez wieści zaginęły. W zyw a się każde* 
go o udzielenie tu t. Sądow i w iadom ości o 
zaginionych, zaś poszukiw ane wzywa się, 
aby tu t. Sąd uw iadom iły o swem życiu od 
dn ia  ogłoszenia tego edyk tu  do jednego 
rolcu. D opiero  po upływ ie tego term inu 
edyktalnego i na ponow ny  w niosek w yda 
się ostateczne orzeczenie sądow e uznające 
je za zmarłe.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  T arnow ie, dnia 17 czerwca 1935. 3024

ROZMAITE.
Prez, 15242/35/19 R. E dykt. Sąd grodzki 

w Ropczycach odnow ił zaginione wskutek 
w ypadków  w ojennych całe w ykazy hipo* 
teczne księgi gruntow ej dla gm iny kata* 
stralnej Ropczyce oznaczone liczbam i 1 do  
150, 301, 381, 414, 455, 601 do 668 891, 
892, 895 do 912, 953 do 1100, 1326 d o '1395. 
Te odnow ione w ykazy hipoteczne w-ho* 
dzą w życie dnia 5 sierpn ia  1935 r. O d  
tego1 dnia nabycie, przeniesienie lub  śnie* 
sienie now ych praw  własności, p raw  za* 
stawu i innych now ych praw  hipotecznych 
m oże nastąpić jedyn ie  przez wpis do tych* 
że odnow ionych w ykazów  hipotecznych. 
Celem ustalenia pow yż w yliczonych wy* 
kazów  hipotecznych, w draża się postępo* 
w an it w myśl § 21 ustaw y z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 austr. Dz. u. p . i wzywa się* 
a) osoby, k ióre na podstaw ie praw a naby* 
tćgo p rzed  dniem  5 sierpnia 1935 r żądają  
zm iany w pisów  praw a w łasności lu b  po* 
siadania; bez w zględu na to , czy zmiana 
ma nastąpić przez odpisanie, dopisanie lu b  
przypisanie przez sprostow anie oznaczen:a 
nierodrom ości lub  też w inny sposób, b) 
osoby , k tóre już p rzed  dniem  5 sierpnia 
1935 r naby ły  na n ieruchom ościach po* 
w yż w ym ienionym i w ykazam i hipoteczny* 
mi objętych, lu b  +eż na ich częściach pra* 
wa zastaw u, nadzastaw u, służebności, albo 
inne praw a nadające się do  w pisu hipote* 
cznego, o ile te praw a pow inny  być wpi* 
sane jako  należące d o  daw nego stanu  cię* 
żarów , a d o tąd  nie zostały w pisane, ażeby 
do dnia 5 listopada 1935 włącznie w Są* 
dzie grodzkim  w Ropczycach, w  którym  
odnow ione  w ykazy hipoteczne m ożna 
przejrzeć zgłosiły  swe roszczenia, inaczej 
bow iem  roszczeń tych nie m ożnaby ju ż  
dochodzić  przeciw  osobom  trzecim , Które 
nab y ły  praw a hipoteczne w  dobre j w ierne, 
na zasadzie w pisów niezaczepionych. Zgło* 
szenia konieczne są także w tedy gdy zgło* 
sić się mające praw a są w idoczne z rcz» 
strzygnięcia sądow ego, a lbo  gdy o nie to* 
czy cię postępow anie sądow e. Przywrócę* 
nie do poprzedniego  stanu  spow odu za* 
n ie d ta n ia  term inu edyktalnego lub  przed* 
łużenia tego term inu dla poszczególnych 
stron  jest niedopuszczalne

Sąd A pelacy jny  W ydzia ł II.
K raków , dn*a 22 lipca 1935. 2984-

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

N a odbytem  dnia 24 czerwca 1935 W ab 
nem Zgromadzeniu spólników  Galicyjskiej 
Spółki dla przemysłu drzewnego z ogr. 
odp. we Lwowie, ul. Sykstuska 34, uchwa* 
łono  zniżyć kap ita ł zakładow y Spółki, wy* 
noszący obecnie 90.000 zł. na 13.500 zł.r 
a  tc  rurzez odpisanie kwoty 76.500 zł. z 
w kładek spólników , a rów nocześnie pod* 
wyższyć zredukow any kapita ł zakładow y 
13.500 zł. o kw otę 6.500 zł. tj. do wysoko* 
ści 20.000 zł.

Z arząd  G alicyjskiej Spółki dla przemy* 
słu drzew nego Sp. z ogr. odp. we Lwow ie 
wzywa wierzycieli spółki, aby, jeżeli nie 
zgadzają się na obniżenie kap ita łu  zakła* 
dow ego, w nieśli swe sprzeciw y w ciągu 
trzech miesięcy, licząc od  daty ostatniego 
ogłoszenia niniejszego w ezwania. 3023

B A N K  G O S P O D A R S T W A  K R A J O W E G O
zaw iadam ia, że w myśl § 16 sta tu tu  p rzep row adzono  w dniu  24 lipca 1935 r.

LOSOWANIE 
8 % -w ych  Obligacyj Komunalnych 
7 °/0-w ych Obligacyj Komunalnych Emisji II. II. S i III. 
7 7 2 % ’ Wych Obligacyj Bankowych Emisji I. i II.

w raz ze skonw errow anym i na  5 % % na  zasadzie ustaw y z dn ia  20 g rudnia  1932 r,
(D z. U . R. P. N r. 115, poz. 950)

odcinkami pow yższych Em lsyj (z  w yją tkie m  Emisji U.S.)
oraz

4 7 ,% -w ych  I 470-w ych  Obligacyj Komunalnych I 4 % -w yc h  Obligacyj 
Kolejowych b. Banku Krajowego

przyjętych i skonw ertow anych  przez B ank G ospodarstwa Krajowego
W ykazy num eryczne w ylosow anych odcinków  zaw iera „M onitor Folsl N r. 173 

z dn ia  31 lipca 1935 r. T abele losow ań m ogą zainteresow ani przejrzeć względnie pod* 
jąć w C entrali lub  O ddziałach B anku.

W ypłata  należności za w ylosow ane o dc ink i odbyw ać się będzie począw szy od 
dn ia  1 października 1935 r. w O ddziale G łów nym  w W arszaw ie i O ddziałach  pro* 
w inojonalnych B anku, względnie, w edług brzm ienia tekstu  odnośnych  obligacyj, u ko 
respondentów  zagranicznych, a m-auowicie w sposób odpow iadający  postanow ien iom  
ustaw y kionwersyjnej z dnia 12 czerwca 1934 r. (D z U . R. P. N r. 59, poz. 509). 

O procentow anie w ylosow anych odcinków  ustaje z dniiem 1 października 1935 r. 
Emisjami b. B anku K rajow ego adm in istru je  O ddział Ba cu we Lwowie, dokąd 

należy się zwracać bezpośrednio  w spraw ach dotyczących obligacyj tych emisyj.

Nieszkodliwy „mur chiński” .
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